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Nasz kłótliwy sasiad.
W s p ó łc z e s n e  paóstwo l i tew sk ie .

W oldem aras jest obecnie jednym  
2 polityków, o k tórych  św iat często 
słyszy  i mówi. P aństw o  jednak, 
w imieniu którego tak  w y trw ale  pro­
cesuje się z Polską, mało jest znane na­
wet w naszym  kraju. W arto  się jed­
nak temu m ałem u sąsiadow i p rzy ­
patrzeć.

W edług urzędow ych obliczeń ko­
wieńskich L itw a liczy 55 65S km2 po­
wierzchni. Jest w ięc dw a razy  w ięk­
sza niż n. p. w ojew ództw o wileńskie, 
które m a około 28 tysięcy  kilometrów' 
kw adratow ych obszaru. Ludność Li­
twy oblicza się na 2 300 000 głów . Li­
tw a należy w ięc do najm niejszych 
Państw europejskich. Gęstość zaludnie­
nia w ynosi 40 głów  na kilom etr kw a­
dratow y, a w  Polsce przeszło 70.

Ziemia jest dość ubogą. Nie kryje 
Wielkich skarbów  m ineralnych. To też 
Przem ysł jest słabo rozw inięty. C ztery  
Piąte ludności zajmuje się rolnictw em . 
ijasy, pokryw ające niegdyś w iększą 
Część kram  i opiew ane przez naszych 
Poetówą zostały  skutkiem  wojny i lek- 

omyślnej gospodarki Litwinów ' mocno 
Przetrzebione. Dziś zajm ują ty lko 14 
Proc. powierzchni.

Litw ini tw orzą  w edług spisu litew ­
skiego przeszło  80 procent ludności. 
I  r rzeczyw istości jednak jest ich mniej, 
a zato mniejszości narodow e są licz­
niejsze niż w ykazują oficjalne s ta ty ­
styki rządu kowieńskiego. W  szcze­
gólności Polaków  w ykaza ł spis litew - 
ski w r. 1923 niew iele ponad 3 proc., 
nie w  tym że roku p rzy  w yborach  do 
®eimu Kowieńskiego głosów polskich 

praw ie 10 procent. Na tej podsta­
w ę  W ład. W ielborski, autor cennej

książki o „Litw ie etnograficznej11 p rzy ­
puszcza, że Po lacy  stanow ią w ięcej niż 
10 procent ludności republiki litewsKiej. 
Silną m niejszością są też żydzi (około 
9 procent), aalej Niemcy, których w e­
dług litew skiej sta ty styk i jest przeszło 
4 procent. Jest też trochę Rosjan, Ło- 
tyszów , B iałorusinów  i t. p.

Pod w zględem  religijnym  katolicy 
są w  przygniatającej w iększości. P r o ­
testanci m ają bezw zględną przew agę 
jedynie w  Kłajpedzie i okolicy, to zna­
czy na tym  skraw ku Litw y, k tó ry  
przez kilka w ieków  był pod panow a­
niem niemieckiem. T e n .o b s z a i  stoi 
pod w zględem  gospodarczym  naj­
w yżej.

Całe państw o litew skie dzieli się na 
20 powdatów.

W aluta  litew ska, t. zw. litas rów na 
się dziesiątej części dolara czyli 89 
groszom  polskim.

Arm ja litew ska liczy trzy  dyw izje, 
mniej w ięcej tyle, co przeciętny  korpus 
polski. Ma też L itw a trochę tanków  
i kilkadziesiąt sam olotów.

Armja jest obecnie podporą d y k ta ­
torskiego rządu W oldem arasa, k tó ry  
zagarnął w ładzę dokonaw szy zam achu 
stanu w dniu 17. grudnia 1926 r. Do 
kw ietnia 1927 r. najw yższą w ładzą był 
sejm (sejm as), złożony z 100 posłów , 
w śród  k tó rych  było  4 P olaków . W ol­
dem aras parlam ent rozw iązał a na to 
m iejsce stw orzy ł Radę P aństw a.

W oldem aras u trzym uje się p rzy  
w ładzy  w niem ałej m ierze dzięki za­
targow i z Polską. S traszy  sw ych ro ­
daków niebezpieczeństw em  „napadu11 
polskiego, co um ożliw iało mu u trzym y­

w anie stanu oblężenia i trak tow anie  
opozycjonistów  jako zdrajców  państw a.

Za zdrajcę jest taż na L itw ie uw a­
żany ten, kto sądzi, że państw o litew ­
skie powinno pozostać w  sw ych obec­
nych granicach i nie żadać „w yzw ole­
nia” W ilna. P rzygn ia ta jąca  w iększość 
społeczeństw a litew skiego jest zdania, 
że poza L itw ą niepodległą jest jeszcze 

>,',Litwa okupow ana11, a m ianowicie W i- 
leńszczyzna i G rodzieńszczyzna. Jak 
Niemcy oddzielają na sw ych maDach 
Yielkopolskę, Śląsk i Pom orze od resz­

ty  Polski, tak  Litw ini w y łączają  z Pol­
ski sporą część w ojew ództw  białostoc­
kiego, now ogródzkiego i w ileńskiego. 
Na m apach litew skich w idać, że w  tej 
„niew yzw olonej L itw ie11 leżą m iasta: 
Vilnius (W ilno), G ardinas (Grodno), 
Łyda (Lida), .Asm ena (Oszmiana), 
Svencienys (Sw ięciany) i t. d.

M ała L itw a ma wielki apety t. Nie 
zw aża na to, że na tych ziemiach, k tó­
re chce Polsce odebrać, m ieszka w e­
dług polskich obliczeń niespełna 80 tys. 
Litw inów  i że są  tam  oni znikom ą 
m niejszością. W  W ilnie, k tóre jest na 
papierze „sto licą11 L itw y, nie mogli L i­
tw ini przeprow adzić sw ych kandyda­
tów  do rady miejskiej. W Kownie zaś 
w  r. 1923 było, Gk podaje w spom niany 
pow yżej W ł. W ielhoiski, w ięcej P o la­
ków  niż L itw inów  Polaka w ybrano  
burm istrzem .

Ale Litw ini są głusi na m ow ę cyfr. 
Z fanatycznym  uporem  żądają ziem, 
k tó rych  ludność data aż nadto dow o­
dów, że chce należeć zaw sze do Polski. 
(SAP)
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Z tui u Ś i a s k i i
Wyjór nowaj Rady ^Mewód-ckief,

W środę 16 bm. odbjło się posiedzenie 
Sejmu Śląskiego wśród największego ziiin­
teresowania publiczności. Galorja była 
szczelnie wypełniona. Przybyli wszyscy po­
słowie w komplecie w liczbie 48. Takiego 
kompletu dawno już'.Sejm śląski nić-fpa- 
mięta.

Na początku posiedzenia pos. Janicki 
postawił nagły wniosek o odroczenie obrad 
aż do rozstrzygnięcia ważności 5 manda­
tów poselskich posłów, którzy otrzymali 
cywilne odznaczenia, ponieważ ordynacja 
wyborcza śląska zakazuje posłom przyjmo­
wania' cywilnych odznaczeń. Są to posło­
wie : -Grajek, Kędziof, ks. Brzuska, Kępka 
i marsz. Wolny. Przemawiali w tej sprawie 
posłowie Biniszkiewiez, Korfanty dwa ra­
zy i Rakowski. W głosowaniu wniosek pos. 
Janickiego upadł.

Wśród wielkiego zainteresowania przy­
stąpiono do wyboru 5 członków Rady W o- 
jewódzkiej. Złożono 4 listy. 1) lista Ch. D. 

.'(klub posła Korfantego), 2. lista Ch. D. 
(klub posła Janickiego), który połączył 
się z frakcją PPS. Biniszkiewieza, 3. lista 
NPR., wreszcie 4. lista niemieeko-soejali- 
styczria. W głosowaniu lista Korfantego 
otrzymała 9 głosów — wybrany adw. Ko­

byliński, lisia Cn. B. (klub pos. Janickie­
go) 14 głosóiv, wybrany pos. Janicki, lista 
NPR. 7 głosów, lista niemieeko-socjalisty- 
czna 18 głosów, wybrani burmistrz Mi- 
chatz (Niemiec) i redaktor „Gazety Robo­
tniczej” Henryk Sławik. O piąte miejsce 
odbyło się losowanie pomiędzy listą NPR. 
i klubem posła Janickiego. W losowaniu 
wybrany został sekretarz Związku zawo­
dowego p. Pietrzak (NPR ).

Następnie po odesłaniu do komisji kil 
ku spraw', przy końcu posiedzenia pos J a ­
nicki imjjcniem swego klubu umotywował 
nagły wniosek, aby usunąć z polskiego G. 
Śląska wszystkich dyrektorów, inż.ynierów' 
i techników', oraz siły handlowe zatrudnio­
ne w przemyśle śląskim, obywateli nie­
mieckich, a to celem udowodnienia Niem­
com, że rozwój życia gospodarczego na 
Śląsku absolutnie nie jest zależny od pra­
cy obywateli niemieckich. Rezolucja wzy 
wa wojewodę do zbadania’)? jaka liczba o- 
bywateli Rzeszy zatrudniona jest w prze­
myśle śląskim, których należy jak  najszyb­
ciej usunąć. Przeciw nagłości tego wnio­
sku przemawiał niesłychanie prowokacyj­
nie pos. Pant. Ostatecznie nagłość wniosku 
w imiennem głosowaniu przyjęto K> głosa- 
ini przeciw lijajjjfit

Pielgrzymka do Rzymu
na jubileusz Ojca Św. Piusa XI.

Episkopat Polski uchwalił na zje- 
ździe w C zęstochow ie urządzenie naro­
dowej pielgrzym ki do Rzym u w  zw iąz­
ku z jubileuszem 50-lecia kapłaństw a 
Ojca św . P iusa XI. P rzeprow adzenie 
organizacji rzeczonej pielgrzym ki po­
w ierzono ks. M sgr. de Ville z W arsza ­
w y, jako przew odniczącem u kom itetu 
narodow ej pielgrzym ki.

Komitet, organizujący narodow ą 
pielgrzym kę ao Rzym u, podaje nastę­
pujące w arunki tej pielgrzym ki: Dla 
pielgrzym ów , jadących klasą 3., koszta 
podróży w ynoszą 650 zl. Za tę sumę 
o trzym ają: przejazd od granicy do 
R zym u i z pow rotem , żyw ienie po d ro­
dze i w Rzym ie, noclegi w  notelach, 
jednak nie w  pojedynczych pokojach, 
lecz po kilka osób w/ jednym  pokoju, 
a w  Rzym ie w  ogólnych salach; sum a 
ta obejmuje też paszporty , w izy, prze­
jazdy z dw orców  i do dw orców , auto­
busy i t. p.

Dla pielgrzym ów , jadących klasą 
drugą, koszta w ynoszą 1 110 zl. O trzy ­

mają za to w szystko  to, co pasażerow ie 
trzeciej klasy oraz pojedyncze pokoje 
(lub na zyczenie podwójne dla rodzi­
ny) w  drugorzędnych hotelach. Dla 
pielgrzym ów , jadących klasą p ierw sza, 
koszta wj-noszą 1 375 zł. O trzym ają za

to w szystko, co pasażerow ie klasy 3 
i 2., oraz pojedyncze pokoje w hotelach 
pierw szorzędnych (nie luksusowych).

Koszta obliczone są od granicy pol­
skiej — przez Petrov ice  do Rzym u 
i z pow rotem  do granicy. Na dojazd od 
m iejsca zam ieszkania do Zebrzydow ic 
i z pow rotem  kom itet nadeśle zaśw iad­
czenia, upraw niające do otrzym ania ul­
gi kolejowej i w  Polsce, Sum y pow yż­
sze podane są p^zy obecnym  stanie w a ­
luty polskiej i w łoskiej, oraz p rzy  obec­
nych cenach w e W łoszech (i na ko­
lejach). '

P ie rw szą  ra tę  w  kwocie 300 zł. na­
leży w nieść najpóźniej do 15. m arca 
b. r., drugą w kw ocie SOU zł. (dla klasy 
3. — 150 zł.) do 1. m aja b. r.; pozostałe 
sumy najpóźniej 15. czerw ca. Pieniądze 
należy w płacać tylko do głów nego Ko­
m itetu w  W arszaw ie, ul. M arszałkow ­
ska nr. 149 (lokal S tow arzyszen ia  Zjed­
noczonych Ziemianek) na ręce skarb ­
niczki, p. E leonory C zarnow skiej. P a sz ­
porty  będą ogólne, przeto w yjazd z P o l­
ski i now rót będzie m usiał być w spól­
ny Punkt zborny w Dziedzicach. Do
1. lipca w szystk ie form alności będą 
m usiały być załatw ione, lista i liczba 
pielgrzym ów  ustalona, gayż w  czasie 
w akacji delegat głów nego Komitetu 
w yjedzie do Rzym u, aby  pc drodze 
i w  W iecznem  M ieście w szystko  u rzą ­
dzić, stosow nie do liczby i rodzaju 
osób zgłoszonych

W y.. zd z Polski nastąpi dnia 26. 
w rześnia, pow rót 12. październiKa Po 
drodze pielgrzym ka spędzi po 2 dni 
w  W enecji i Florencji, do Rzym u do- 
jedzic 2. października rano ; pobyt 
w  Rzym ie będzie trw a ł 9 dni. Komitet 
prosi, aby interesanci w skazyw ali do­
kładnie swój adres, craz  diecezję, do 
której należą, oraz k tó rą  klasą zam ie­
rzają podróżow ać.

H o H  Franc  i
dla św. Joanny d ’

W roku bieżącym odbędzie się we F ran­
cji szereg uroczystości jubileuszowych dla 
upamiętnienia., tej drogi triumfów i cier­
pień. jaką przed 500 laty  przebyła św. Jo ­
anna od swego miejsca rodzinnego aż do 
stosu na którym spalono ją  w Rouen.

W Paryżu, pod przewodnictwem pre­
zydenta Republiki zawiązał się komitet, 
k ióry postanowił utrwalić pamięć o świę­
tej bohaterce w sposób zupełnie niezwy­
kły.

Oto cała droga, którą Dziewica Orleań­
ska przebyła od lutego 1429 do maja 1431

rc.
roku, ma być wytknięta artystycznie obro- 
bionemi kamieniami pamiątkowemi, które 
staną 1 przy szosach łączących miasta. 
Szczególnie zostaną ozdobione niemi skrzy 
żowanin dróg i mosty, przez które Święta 
przechodziła. Poszczególne kamienie odsła­
niane będą w określone dni uroczystości 
jubileuszu 500-lecia.

Pi mwszy kamień postawiony będzie 
wśród wielkich uroczystości dnia 23 lute­
go br. w Yaueouleur, przy Porte de Fran 
ce, skąd Joanna d A rc wyruszyła, podąża 
jąc do Chinon.
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Celem stworzenia jednolitego modelu 
artystycznego dla tych kamieni rozpisano 
konkurs i ustalono, że każdy kamień, wy­
sokości 150 cm. i szeroki na 80 cm. będzie 
miał, oprócz rzeźb, napisy, skąd święta do 
danego miejsca przybyła, kiedy i jak dłu­
go się tam zatrzymała i jakie w tym cza­
sie zaszły wydarzenia.

(—) Rozbudowa Warszawy.
W nadchodzącym sezonie budowlanym 

będzie wybudowanych w Warszawie 17 
gmachów państwowych. W tej liczbie 9 
gmachów dla szkół p a ń s t w o v' v c li, g mach 
bibljoteki narodowej, centralne archiwom
i gmach drukarni państwowej.

(—) Z Powrz. W ystawy Krajowej.
Zarząd Powszechnej W ystawy Krajo­

wej wystąpił do Minist. Skrrbu z projek­
tem wypuszczenia specjalnych monet sre­
brnych i bilonu z napisem: „Powszechna 
Wystawa Krajowa”. Ministerstwo narazić j 
nie zgodziło się na tan projekt, gdyż mo­
głoby to doprowadzić do zamętu w obiegu 
pieniężnym.

(— ) Nowe węgiarki.
W ubiegłym "ajzionie .jesiennym na ko­

lejach naszyć® odczuć się dawał znaczny 
brak Węglarek. -Jest to zjawisko stałe, po­
zostające w związku z. kampanją buracza­
ną i ziemniaczaną, bowiem buraki i ziem­
niaki przewożona ‘są węgierkami. Jedno­
cześnie w okresie przedzimowym wzrasta 

R yfefe węgla, co tom więcej potęguje 
„głódl^jwęglarck. Wobec tego Minister­
stwo Komunikacji powzięło zamiar zamó­
wienia 2 000 nowych wagonów, w tem 1300 
węglarek, co pozwala przypuszczać, żc w 
przyszłym sszbwiń'ęj^ńęnnym „głodu” wę­
gierek już nie będzie.

(—) Pokłady miedzi na Wołyniu.
W  państwowym Instytucie Geologiez- 

m m obradov,-ano w bież. tygodniu nad od­
kryciem pokładów miedzi na terenie 'Wo­
łynia. Tereny, na których wykryto miedź?' 
należą do folwarku prywatnego i leżą pod 
Równem. Dla przeprowadzenia badań v  
v\ najbliższym gzasie' wyjeżdża na 'Wołyń 
specjalna komisja naukowa. Odkrycie 
miedzi w Polsce ma b. ważne znaczenie 
dla celów obrony krajowej. Wszystkie wy­
niki dotychczasowych badań są referowa­
ną P. Prezydentowi Rzpliiej.

( _ )  Nowa lin ja  okrętowa.
Polsko-Iialtyokia-Towarzystwo Okręto­

we przystępuje do organizacji lin.ji okrę­
towej, łączącej port gdyński z portami 
północno-zachodniej Francji i Anglji. O- 
statnio zapadła decyzja, że uruchomienie 
lej linji nastąpi z końcem bieżącego mie­
siąca lub w początkach lutego. Na linji 
Tej kursował będzie regularnie, conajmniei

Wspaniały ten jubileusz i odsłanianie 
kamieni zakończy się w maju 1931 r. w 
500 rocznicę strasznej śmierci nieustraszo­
nej świętej Dziewicy. Będzie to imponują­
cy i oryginalny pomnik, jakiego jeszcze 
dotychczas nie postawiono żadnemu boha-

jeden na tydzień okręt c pojemności 2500 
ton.

(— ) Ratyfikacja paktu Eelloga.
16 bm. Senat amerykański ratyfikował, 

czyh zatwierdził pakt antywojenny Kelło- 
ga, poczem przystąpił do... uchwalenia no­
wych pancerników. Na skutek tego pre­
zydent Coolidge podpisał w czwartek 17

Do '•‘Sejmu Śląskiego został wniesiony 
projekt budżetu województwa śląskiego 
na rok 1929-30. — Budżet przewiduje w 
wydatkach 111,704.000 zł, w dochodach
111.712.000 złotych. W wydatkach najwyż­
szą pozycję^obejniuje administracja w e­
wnętrzna, jak  koszty utrzymania starostw, 
urzędu wojewódzkiego, policji itd. 52,(177 
tysięcy złotych. Na szkolnictwo powszech­
ne średnie i zawodowe przeznacza się
40.962.000 zł, na administrację skarbową
10.860.000 zł. śląski fundusz gospodarczy 
przewidziany jest w sumie 2.2 milj. zł. 
W dochodach przewidywany jest wpływ 
z podatku dochodowego 4,1 milj. zł, prze­
mysłowego 37 miłjb jł, z podatków pośre­
dnich 7,2 mil.j. zł. Zwraca uwagę olbrzymia 
suma mianowicie przeszło 40 milj. zł na. 
szkolniotwo. Tomu też zawdzięczać należy 
wspaniały rozkwit szkolnictwa na terenie 
w o j ewócłzt wa śl ąskiego.

-r Z Izby Handlowej.
Z inicjatywy Pol. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Wojew. Śląskiego utworzo­
na została przy Izbie Handlowej i PrzUr 
mysłow7ej w Katowicach komisja dla 
spraw podatkowych, która będzie miała za 
zadanie. informowanie Izby o nowych pro­
jektach ustaw podatkowych, o postulatach 
bieżących w sprawach poclatkow7ych, prak­
tyczne stosowanie obowiązujących ustaw 
i roz.porządzoń, i przedstawianie Izbie kan­
dydatów na członków komisyj szacunko­
wych i na rzeczoznawców w sprawach po­
datkowych. Do komisji; tej sfery gospodar­
cze mają. delegowało*swoich członków

Nowy Naczelnik Gminy.
W miejsce odtychczasowego kom. na­

czelnika gminy w Chropaczowie p. Rozma-

bm. w obecności ministrów7, senatorów i 
członków7 korpusu dyplomatycznego paki 
Kelloga w sposób nadzwyczaj uroczysty

(— ) Nowy Prezes Sądu Najwyższego.
Dowiadujemy się, iż została podpisali; 

18 bm. dymisja prezesa Sądu Najwyższegc 
p. Seydy. Na jego stanowisko został powro 
łany prezes Apelacji warszawskiej p. Su 
piński.

(— ) Magazyn dla wełny w Gdyni.
Grupa przemysłowców łódzkich zamie 

rza w7ybudować w Gdyni olbrzymi maga­
zyn d la  importuw7ania wrełny oraz założe­
nia własnej stacji radjowej. Grupa ta  ma 
na celu przeprowadzenie transportu przez 
Gdynię zamiast przez Bremę, „co jest do­
tychczas praktykowane. Jeszcze w bieżą­
cym miesiącu wspomniana grupa zwróć, 
się ze swemi dezyderatami do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu w Warszawie.

wickiego, zamianował w7 porozumieniu z 
Województwem p. Jana Przybyłe, urzędni­
ka wojewódzkiego i członka kom. rady 
miejskiej w Katowicach. P. Przybyła ob­
jął urzędowanie dnia 16 bm W zastęp­
stwie- p. starosty Szalińskiego wprowadził 
p. Przybyłe w urząd referendarz p. Korol. 
+  Nadawanie telegramów/ na dworcach 

Ministerstwo Komunikacji w porozu­
mieniu z Ministerstwem Poczt i Telegraf 
wprowadziło z dniem 1 bm. na niektórych 
stacjach kolejowych przy jmowmnic tele­
gramów7 od osób prywatnych w7 obrocie za 
granicą Na Śląsku yvykonyw7i.ją to poniż­
sze stacje: Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Ko- 
towucę, Mysłowice, Rybnik, Sumina, Szcza­
kowa i Wodzisław7.

.-+ Bezrobocie w . pszczyńskiem.
Stan bezrobocia yv pow7. pszczyńskim 

stale się podnosi. W ostatnich dniach licz­
ba bezrobotnych powiększyła Się o około 
300 osób, tak, że ogółem jest w powiecie 
2 518 bezrobotnych, z czego do pobierania 
zasiłku uprawnionych jest 134a.

+  Mianowanie w policji.
| Nadkomisarz Starzyk, komendant poli­

cji wojewódzkiej na miasto i powiat. Kato 
wice, mianoyyany został w tych dniach 
podinspektorem i pozostaje nadal na do- 
tyehczasowem stanowisku.

-i- Dar przemysłu hutniczego.
Dnia 16 bm. p. Prezydent. Rzeczypospo­

litej prof. I. Mościcki w obecności monstra 
Przemysłu i Handlu raź. Kwiatkwoskiego 
przyjął na dyyugodzimiej audjencji przed­
stawicieli Syndykatti’ H ut Żelaznych i Zw. 
Polskich H ut Żelaznych w osobach: b. min. 
inż. Kiedronia b min. Gliwlca, prezesa

terowi yviary lub patrjotyzmu. 7

Wiadomości poBifyczne.

Z Województwa Śląskiego.
+  Budżet Śląski rynowskiegO, który zgłosił w grudniu z. 

ustąpienie, Starosta powiatu Świętochl
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Syndykatu p. Balcera, generalnego dyr. 
Scherffa, generalnego dyrektora Rogow­
skiego i dyr. Korzyckiego. Przedstawiciele 
H ut Polskich ofiarowali z okazji 10-lecia 
Niepodległości Państwa na ręce p. Prezy­
denta 1 miljon złotych dla W ydziału H ut­
niczego Akademji Górniczej w Krakowie..

+  Nadbudowa teatru  w Katowicach.
Zarząd towarzystwa przyjaciół teatru  

polskiego w Katowicach zwrócił się do 
miejscowego m agistratu o nadbudowę

gmachu teatralnego po obu jogu skrzy- ! 
dłach nad drugiem piętrem, aby w ten j 
sposób uzyskać kilka nowych sal, niezbęd­
nych na odbywanie prób dla poszczegól­
nych działów zespołu teatralnego. Obecnie 
bowiem gmach teatru  polskiego w Katowi­
cach nie j łst w stauie pomieścić w swych 
szczupłych ubikacjach zespołu dramatycz­
nego i operowego, zwłaszcza, że w teatrze 
tym odbywają się przedstawienia teatru  
polskiego i niemieckiego.

Z Mikołowa i okolicy.
O ś w i a d c z e n i a

Ks. pral. Skowrońskiego
Od Zarządu Spółdzielni „Dom Polski” 

otrzymałem 14 stycznia 1929 r. list nastę­
pującej treśc i:

„Z powodów W. Ks. Praałtowi zna­
nych składają niniejszem swoje urzędy ni­
żej podpisani członkowie Zarządu Spół­
dzielni „Dom Polski”.

Z poważaniem: (—) J. Herman, prze­
wodniczący; (— ) Jan  Koj, sekretarz;
(—) Ja n  Polaszek, Skarbnik.’r i

Powody ustąpienia Zarządu są mi zna­
ne. Ponieważ i ja  mniejwięcej z tych sa­
mych powodów składam mój urząd preze­
sa Rady Nadzorczej, te powody zaś nie 
wszystkim członkom Spółdzielni są znane 
więc muszę moje postanowienie umotywo­
wać na obecnem Walnem Zebraniu Spół­
dzielni.

Ja k  przedstawia się utworzenie Spół­
dzielni, praca Zarządu i Rady Nadzorczej 
około zrealizowania projektu „Domu Pol­
skiego” ?

W Mikołowie istnieje około 30 tov a- 
rzystw polskich, które nie posiadają od­
powiedniego lokalu, wsKtttek czego ciarpi

niezmiernie zyeie narodowe. W prywatnem 
kółku poruszyłem myśl budowy Domu 
Polskiego i poprosiłem p. mecenasa Cie- 
szewrskiego o bezpłatne wypracowanie sta­
tu tu  Spółdzielni, któraby wzięła wr swe rę­
ce zrealizowanie tej zbawiennej myśli. 
Na rozmowie w pałacu biskupim przedło­
żyłem plan zakupu Domu Polskiego panu 
Wojewodzie Dr. Grażyńskiemu, chcąc so­
bie zapewnić jego życzliwość w tej tak  
ważnej sprawie. Gdy tę samą myśl poru­
szono na zebraniu Związku Towarzystw 
Polskich w Mikołowie, zwołałem razem z 
sekretarzem Dyrekcji Związku Obrony 
Kresów Zachodnich p. Bernardym Wikar- 
kiem zebranie publiczne 14 lutegc 1928 r. 
do Hotelu Polskiego, w którem wzięło u- 
dział 25 osób. Utworzono „Komitet Budo­
wy Domu Polskiego”, wybrano Zarząd i 
Radę Nadzorczą, przyjęto wypracowany 
sta tu t i przystąpiono do pertrak tacji w 
sprawie kupna nieruchomości, nadającej 
się na Dom Polski, względnie do budowy 
nowego domu. ?o  zmianach sta tu tu  przez 
Sąd Powiatowy w Mikołowie wymaganych 
została Spółdzielnia „Dom Polski' 23 ma­
ja  1928 r. wpisana w rejestr Zaraz na 
pierwszem Walnem Zebraniu odczytałem

wniosek następującej treśc i: „W ybrany m 
dzGiejszem Walnem Zebraniu (14 lutegc 
1S28) Zarząd „Domu Polskiego” poproś: 
W. Pana Wojewodę Śląskiego Dr. Gra 
żyńskiego o objęcie protektoratu nad ak 
cją budowy wzgl. zakupu „Domu Polskie 
go’’ w Mikołowie”, który to wniosek zo 
stał jednogłośnie przyjęty. W myśl tego 
wniosku uchwralono na posiedzeniu konsty 
tucyjnem Rady Nadzorczej z dnia 22 kwie 
tnia 1928 r. wysłać delegację do Wojewo 
cly p. Dr. Grażyńskiego w następującym 
składzie: a) p. dyr. Hermana, jako prezesa 
zarządu, b) p. burmistrza Koja, c) p. dyr 
Sawickiego, d) p. dyr. gimr_ Kondzielę i li 
o) p. Siedlaczka. Pan burmistrz Koj miał 
zasięgnąć informacji kiedy delegacja zje 
wić się może u p. Wojewody. P. burmistrz 
Koj uprosił audjencję u p. Wojewody i w 
prywatnej rozmowie przedstawił mu cele 
delegacji tak, że gdy delegacja została do­
puszczona, p. Wojewoda, iiniemi sprawi 
mi zajęty, oświadczył, że już o wszystkimi 
jest dokładnie przez p. brnon. Koja poii: 
formowany i pożegnał łaskawie delegację. 
Jakie następstwa miał ten nie z winy de­
legacji spowodowany pośpiech wykażę ni­
żej w' dalszym ciągu.

Jak  Zarząd i Rada Nadzorcza z jednej 
strony starała sobie zapewnić życzliwość 
p. Wojewody, tak  z drugiej strony udała 
się do Śląskiego Sejmu z prośbą o subwen­
cję, przedkładając mu obszerny memorjal. 
Już na walnem zebraniu członków Spół­
dzielni 21 kwietnia 1928 r. mogłem prosić 
o uchwalenie wniosku, by Zarząd i Rada 
Nadzorcza wysłali podziękowanie Sejmowi 
na ręce p. Marszałka Sejmu Śląskiego za 
wstawienie do budżetu kwoty luO.OuO zło 
tych na cele budowy Domu Polskiego.

Mając zapewnioną pomoc wziął się Za­
rząd gorliwie do zrealizowania jednego z 
czterech projektów na Dom Polski.

Z ostatnich czasów.
Zdarzenie praw dziw e.

 o-----

— B racie kocnany — odw ażył się 
przem ów ić kapelan.

— P r e c z ! . . .  p r e c z ! . — zaryczał 
skazaniec. — Co za czart sprow adza 
cię tu do mnie c o d z ie n n ie ! ... Ani ja 
tw ój b ra t — ani ty mój przyjaciel — 
jak się nie usuniesz, w łasny  język od­
gryzę  z w ściekłości i plunę ci nim 
w  tw ą tw arz  p rz e k lę tą ! . . .

Ksiądz z niepojętym  spokojem  zda­
w ał się słuchać tych słów  obelżyw ych, 
s ta ł jak posąg i łagodnem i oczym a jak ­
by  prośbą niem ą w p a try w ał się w w y ­
krzyw ione w ściekłością i cynizm em  
oblicze opętanego złością zbrodniarza,

a po chwili z tych ócz łagodnych spły­
n ęły  dwie łzy  czyste  jak krople rosy 
porannej i stoczyły  się po pooranych 
policzkach.

Siła tych łez cichych widać była 
olbrzym ia, skoro zdołała zm iękczyć 
skam ieniałe zbrodniam i serce skazań­
ca, — zdało się jakby jakaś moc nie­
w idzialna w strząsła  nim , — po zdzi­
czałem  obliczu przem knęło zaledw ie 
dostrzegalne w zruszenie, a z ust za ­
ciśniętych w ym ykały  się na pól zda- 
miałe, — na nół przerażone słow a:

— I czem u tu s to is z ? . . .  czem u nie 
uciekasz ode mnie przeklętego od 
w s z y s tk ic h ? ...  czem u znosisz moje 
obelgi z taką  dziw ną cierpliw ością?

T w arz  księaza na te słow a zaja- 
. śniała niebiańską radością, — oczy za­

b łysły  ognistym  blaskiem  — robił w ra ­
żenie Św iętego.

— C zem u? —  odrzekł z zapałem —  
c z e m u ? .. .  b o  kocham  duszę tw oją, bo 
pragnę tw ego z b a w ie n ia ! . . .

— Z b a w ie n ia ! . . .  — zaryczał nie­
szczęśliw y. —  Dla mnie m em a zbaw ie­
nia, jam potępieniec w tern i w  Drzy- 
szłem  życiu! , .

— Nie mów tak, mój przyjacielu — 
mówił dalej ksiądz do głębi w zruszony. 
— Nie m ów tak, — Bóg jest sam ą do- 
dobrocią. On przebacza żałującym  
w szystko!

— Ale nie m n i e ! . . .  nie mni e ! . ,  
zbrodniarzow i s tr a s z n e m u ! .. .  —  m ó­
wił dalej n ieszczęśliw y z giuchem  łka­
niem w  piersiach . — Oh! gdybyś zna* 
historje mego życia, tak jak jej nikł 
nie zna, prócz mego w łasnego sumie-
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1. Projekt wybudowania Domu Pol­
skiego na gruncie proboszczowskim przy 
ul. Kanałowej okazał się nie odpowiednim, 
ponieważ plac jest oddalony od ceru rum 
miasta i wilgotny.

2. Projekt budowy Domu Polskiego na 
Plantach według rysunków p. budowni­
czego Klimanka i jego kosztorysu opiewa­
jącego na sumy 400 tysięcy złotych został 
odrzucony i to według zdania budownicze­
go miejskiego z tego powodir, że teren jest 
zbyt szczupły i rozkład potrzebnych ubika- 
cyj niewygodny.

3. Przeprowadzone pertraktacje z p. 
Hupką celem zakupienia Hotelu Polskiego 
okazały, że p. Hapka żąda za swój hotel
150.000 zł jako cenę ostateczną od której 
nie odstąpi. Ponadto jest p. Hupka zwią­
zany kontraktem  z dzierżawcą p. Ratką, 
obowiązującym aż do końca roku 1929.

4. Pertraktowano wreszcie z p. Cios- 
kiem o zakupno jego hotelu. Ciosek żąda
200.000 zł, a pozatem chce zatrzymać lokal 
i kino aż do 1 maja 1929. Koszta sądowe, 
opłatę stemplową i opłatę komunalną w 
wysokości 16.956 zł ma płacić nabywca.

Zebranie Rady Nadzorczej i Zarządu 
odbyte 28 łipca 1928 r. uchwaliło, że Za­
rząd ma przeprowadzić jeszcze raz per­
traktacje z pp. Hupką i Cioskiem i przed­
łożyć Radzie Nadzorczej notarjalną ofertę 
do ostatecznej decyzji.

Ponieważ tak  p. Hapka jak  i p. Ciosek 
żądali natychmiastowej wpłaty 100.000 zł, 
więc wysiano p. Dr. Kozła do Rady Wo­
jewódzkiej z piśmienną prośbą o wypłatę 
uchwalonej przez Sejm śląski kwoty 100 
tysięcy zł na cele budowy Domu Polskie­
go. W sekretarjaeie Rady Wojewódzkiej 
delegacji, która kilka razy informowała się 
o sprawę wypłaty uchwalonych przez Sejm
100.000 zł oświadczono, że wniosek Zarzą­
du został przedłożony na posiedzeniu Ra­

nią, odw róciłbyś się ode m n'e , uciekał 
z tej celi w ięziennej daleko, aby  nie od­
dychać zatru tem  pow ietrzem , którem  
taki jak ja zbrodniarz oddycha . . .  Jam  
po tw ór . . .  s ły s z y s z . . .  — dodał p rzy ­
ciszonym  głosem  — jam potw ór, jakie­
go dotąd ziem ia nie n o s iła ! . . .  Słuchaj 
początku mojej historji, a skam ieniejesz 
z p rz e ra ż e n ia ! . . .  S łu c h a j. . .  najpierw - 
sza zbrodnia najbardziej mi cięż) . . .  
najdotkliw iej uciska. P rzed  piętnastu 
laty  nie byłem  jeszcze takim  zbrodnia­
rzem , jakim jestem  obecnie. — Służąc 
w wojsku, w plątałem  się w  złe tow a­
rzystw a , a że prześcigałem  innych 
w pijatykach i hulankach, obrano mnie 
Przew odnikiem  zebrań antyreligijnyeh, 
których celem jest w ytępienie katolic­
kiej w iary . P recz  z Kościołem . .  precz 
2 P a p ież e m !. . .  to hasło nasze — a im

dy Wojewódzkiej z początkiem sierpnia. 
V  iliosku tego jednakowoż nie załatwiono 
z tego powodu, że rozdział subwencyj na 
stąpić miał około 15 października. Oświad­
czono, że wniosek raz jeszcze będzie przed­
stawiony na posiedzeniu Rady Wojewódz­
kiej w października i wtedy subwencja bę­
dzie wypłacona. Minął październik, listo­
pad, grudzień, a Rada Wojewódzka nie 
raczyła nawet odpowiedzieć na prośbę Za­
rządu.

Przeciwnie, rozpoczęło się podkopywa­
nie autorytetu Zarządu i Rady Nadzorczej 
Spółdzielni. Pan pos. Karkoszka, nie będąc 
jeszcze członkiem Spółdzielni opowiadał w 
mieście, że p. Wojewoda nie wypłaci sub­
wencji, póki tacy ludzie jak  Ks. prał. Sko­
wroński, p. dyr. Herman i p. prof. Dr. 
Kozioł będą w Zarządzie i Radzie Nadzor­
czej. Trzeba koniecznie dobrać „porząd­
nych ludzi”. — Pan W ikarek na posiedze­
niu Rady Nadzorczej i Zarządu w gwałto­
wny, wprost brutalny sposób atakował de­
legację i zarzucał jei, że ona świadomie i 
złośliwie p. Wojewodzie nie zaofiarowała 
uchwalonego przez Walne Zezranie pro­
tektoratu  nad budową „Domu Polskiego”, 
z powodu czego p. Wojewoda czuje się o- 
brażonym i nie wypłaci subwencji. P, W i­
karek domagaj się wprost likwidacji Za­
rządu i Rady Nadzorczej. Uważałem to za 
obrazę p. Wojewody, bo nie chciałem wie­
rzyć, aby tak wysoiti urzędnik pod tak  cia­
snym kątem patrzał na sprawę takiej do­
niosłości, jaką jest niezawodnie sprawa 
Domu Polskiego. A jeżeli był już mylnie 
poinformowany, to przypuszczałem, że we­
dług zasady „audiatur et altera pars” — 
zażąda od nas wyjaśnienia. Nareszcie o- 
świadczył mi p burmistrz KoJy że p. Wo­
jewoda uzależnia wypłatę subwencji u- 
ehwalonej przez Sejm Śląski od reorgani­
zacji Zarządu i Rady Nadzorczej Spół­
dzielni.

kto z nas w ięcej „czarnych kruków " 
zgładził ze św ia ła, — tem  w iększe znaj­
dow ał w śród naszych uznanie. I zda­
rzy ło  się raz  — słuchaj księże, a gdy 
w ysłuchasz do końca, ty sam  mnie po­
tępisz; —  zdarzyło  się raz  — m ówił 
z przyśpieszonym  oddechem — że oszu­
kałem  niew innego księdza zm yśloną hi- 
s to rją  o um ierającej kobiecie i w yw io­
dłem go w  nocy niby to w  celu zaopa­
trzenia chorej, — a tym czasem  żyw i­
łem w  duszy podłą zdradę i dokonałem  
zbrodniczego zam iaru, w trąc iw szy  nie­
szczęśliw ego, k tó ry  mi zaufał, w  p rze ­
paść, zanim zdołał dojść do um ów io­
nej chaty  . . .  s ły szysz  księże, ten zbro­
dniarz, którego w idzisz przed sobą, 
podniósł dłoń m orderczą na sługę Bo­
żego . . .  a zacny  był, p o c z c iw y . . .  jak 
ty, k tó ry  z taką  cierpliw ością od ty-

I rozpoczęło się przygotowanie tej re­
organizacji. Na ostatniem posiedzeniu Za­
rządu 15 grudnia 1928 r. przyjęto 12 no­
wych członków. Zarząd, widząc co się 
święci podał się w komplecie do dymisji, 
a malkontenci wysłali per ekspres 14 sty­
cznia br. do mnie następujące pism o: Z po­
wodu zwlekania z załatwieniem sprawy 
nabycia budynku na Dom Ludowy w Mi­
kołowie, a w szczególności uzyskania na 
ten dom subwencji z Województwa, pro­
simy o zwołanie jak najrychlej Nadzwy 
czajnego Walnego Zebrania.” Z przebiegi 
moich wywodów, opierających się na pro 
tokołach Zarządu i Rady Nadzorczej wy­
nika dobitnie, że Zarząd i Rada Nadzorcza 
wzięła się z wielką gorliwością do zreałi 
zowania planu zakupu Donui Polskiego. 
Już na posiedzeniu 22 kwietnia 1928 roku 
wpisano do protokołu: „Zebranie, prze­
czuwając, że sprawa zakupna względnie 
budowy nowego gmachu „Dom Połsiti” bę­
dzie przy obojętności tut. społeczeństwa 
częściowo narodowo jeszcze nie uświado­
mionego, spotykała się z wielkiemi trudno­
ściami, postanowiono zabrać się do reali 
żacji wytkniętego celu. Sprawa dalszego 
pchnięcia budowy wzgl. zakupu „Domu 
Polskiego” będzie musiała doznać pewnej 
przerwy i to w miesiącach od lipea do 
września z powodu wakacyj Również za­
znaczono, że pomiędzy społeczeństwem bę­
dą niezadowoleni, którym załatwienie 
sprawy będzie się wydawało zbyt powol- 
nem, oczywiście jednostkom, które nie są 
sobie świadome tego, jak  wielkie trudno 
śei są do zwalczenia.” M mo wszystko p ra­
cował Zarząd i Rada Nadzorcza z gorliwo­
ścią nad zrealizowaniem wytkniętego celu 
Zarządy Spółdzielni szafują publicznym 
groszem i groszem swych członków, dla­
tego nie wolno im lekkomyślnie załatwiać 
półmiljonowy projekt zakunna Domu Pol­
skiego. Społeczeństwo mikołowskie bę-

godnia znosisz moje obelgi! . 1 teraz
pow iedz — dodał z głuchym  jękiem — 
i teraz  powiedz, czym  godzien przeba­
czenia; cień tego kapłana nieustannie 
mi tow arzyszy  tak na świecie, jak i tu 
w celi w ięziennej, — i aby zagłuszyć 
głos sumienia, m ordow ałem  dalej z za­
ciętością każdego, ktOKolwiek stanął mi 
na drodze, zyskałem  sław ę opryszka, 
jakiej F rancja dotąd nikomu nie p rzy ­
znała, a jednak cień zm arłego nie opu­
ścił mnie ani chwili — dniem i nocą 
brzm i w  uszach moich cichy jęk mej 
ofiary spadającej w  przepaść! I po­
w iedz teraz, powiedz, czy nie jestem  
p r z e k lę ty ! . . .  czym  godzien przeba­
czenia?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dzie Spółdzielni wdzięczne za sumienne 
traktowanie projektu. Bilans kasy Spół­
dzielni wyka/.uje z końcem grudnia 1928 r. 
ramanent w wysokości 5.313 zł, za co Do­
mu Polskiego kupie nie można. Wojewódz­
two zaś nie wypłaca przynależnej się Spół­
dzielni kwoty 100 tysięcy zł. Jeżeli Pano­
wie żądający zwołania Nadzwyczajnego 
Walnego Zebrania podnoszą zarzut „zwle­
kania z załatwieniem sprawy nabycia bu­
dynku na Dom Ludowy, to stanowczo od­
rzucam taki zarzut i proszę Panów zwró­
cić się z tym zarzutem pod adresem p. Wo­
jewody i Rady Woj< wódzltiej. Spółdziel­
nia wytknęła sobie to idealne zadanie sku­
piać całą polonię Mikołowa, bez względu 
na partyjne stanowisko jednostek, w spól- 
nym domu polskim, co niedwuznacznie za­
znaczyła przy samym początku swego po­
wstania i w memorjale obszernym wysto­
sowanym do p. Wojewody i Sejmu Śląs­
kiego. Wprowadzenie do Spółdzielni fer­
mentu partyjnego i niesprawiedliwe tra k ­
towanie starych działaczy czyni ten ideał 
Spółdzielni iluzorycznym. Wobec tego z 
bólem serca występuję jako członek z Spół­
dzielni, a zatem upada i mój urząd preze­
sa Rady Nadzorczej. Panowie reorganizuj­
cie po myśli p. Wojewody Spółdzielnię i 
dobierajcie^,porządnych ludzi” w myśl p. 
Karkoszki. Szczęść Wam Boże!

Ks. p ia ła t Skowroński. 
 o — - —

— Akademja Jubileuszowa Ojca Świętego
w Mikołowie.

Towarzystwo Polek i Związek Powst. 
Śląskich w Mikołowie zapraszają uprzej­
mie Szan. Obywatelstwo m. Mikołowa na 
uroczystą Akademję, która się odbędzie 
w niedzielę dnia 20 stycznia 1929 r. o go­
dzinie 3 po południu na sali p. Kiela — 
dla uczczenia 50-lecia kapłaństwa Ojca św. 
W program ie: przemówienie Przew. ks. 
prałata Skowrońskiego i innych, deklama­
cje, śpiew.
— Przedstawienie Sodalicji Gimn. w Miko­

łowie.
W niedzielę, dnia 20 stycznia odegra 

Sodalicja M arjańska U-czniów Państw. 
Gimnazjum w Mikołowie na sali Hotelu 
Polskiego pouczającą sztukę treści religij­
nej pt. „Perła uk ry ta” z życia św. Alekse­
go. Rzecz dzieje się w Rzymie na Awen­
tynie za czasów papieża Innoeentego i ce­
sarza Honorjusza. Początek o godz..ue 6 
wieczorem, otwarcie kasy o 5-tej. Szan. Pu­
bliczność miasta Mikołowa i okolicy na j­
uprzejmiej zaprasza na powyższe przedsta­
wienie teatralne — ks. prof. Jan  T o m a- 
1 a, moderator.

— Z Rady Miejskiej w Mikołowie.
Dnia 15 stycznia bv. odb> ło się publicz­

ne posiedzenie Rady miejskiej. — Nasam- 
przód przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie Rady Miejskiej za rok 1928 a następ­
nie przystąpiono do wyboru biura Rady

Miejskiej na rok 1929. W ybrano na prze­
wodniczącego p. Józefa W ojtynka, na zast. 
przewodniczącego p. Jana Machulea, na 
sekretarza p. Ludwika Moronia, na zast. 
sokr. p. Jana Biuszcza. Pozatem wzięto do 
wiadomości protokół rewizyjny Kasy Miej 
skiej za miesiąc grudzień 1928 r. Do Ko­
misji ustalenia budżetu na rok rachunko­
wy 1929-30 wybrano radnych p p .: Biusz­
cza, Spałka, Bojdoła W., Hermana i Mo­
ronia; do Deputacji Szkolnej wybrano Ra­
dnych p p .: Dziewiora, Biuszcza i Bojdoła 
W. Następnie przyjęto dodatek do sta tu­
tu miejscowej dokształcającej szkoły ku­
pieckiej i przemysłowej oraz statu t miej­
scowy dot. wypłaty dodatku kresowego u- 
rzednikom emerytur; miasta Mikołowa, tu ­
dzież wdowom i sierotom po nich i doda- 
fek do statutu miejscowego dot. uregulo- 
waniiKopieki lekarskiej i innych świadczeń 
urzędników, emerytów1 miasta Mikołowa. 
Dalej uchwaliła Rada miejska wydzierża­
wić p. Hozumbkowi par oc 1 ę2 położoną przy 
ul. Ks. Szafranka-Miarki na dalszy rok. 
Jednej z sił nauczycielskich przy nnej- 
skiem gimnazjum żeuskiem udzielono ze­
zwolenia na nauczanie do końca roku 
szkolnego 1928-29. ~W dalszym ciągu obrad 
zatwierdziła TRada Miejska koszty - prze- 
brukowania ulicy Stawowej, które wynosi­
ły ł 952,74 zł i koszty umocowani;? dróg
plantowych, które .wynosiły 4 379,52 zł.
Na wykonanie pewnych prac na miejskich 
plnatach uchwalono kwotę w ^wysokośiii
1.000 zł. Oprócz tego zatwierdziła Rada 
Miejska zmianę, poczynioną w umowie do­
tyczącej wydzierżawienia Tow. Przemysłu 
drzewnego „Wschód” miejskiego gruntu 
pod budowę kolejki i obniżyła uznaniowe 
od słupów,_ które zamierza Elektrownia O- 
kregowa Ligota postawić na miejskim 
gruncie. Sprawę co do uchwalenia now'ego. j 
regulaminu Rady Miejskiej odroczono do 
następnego posiedzenia. W końcu uchwali­
ła Rada Miejska wszczęcie przez M agistrat 
kroków u odnośnych władz o utworzenie 
w Mikołowie Starostwa i Urzędu Skarbo­
wego. Po załatwieniu powyższych spraw, 
odbyło się tajne posiedzenie z jednym 
punktem obrad.
— Kolęda Kat. Tow. Polek w Mikołowie.

W ubiegłą niedzielę, 13 bm. miejscowe 
Kat. Tow. Polek obchodziło uroczyście swą 
kolędę, przy udziale około 300 osób. Na 
kolędę tą  przybyli ks. prałat Skowroński, 
oraz ks. dr. Muża. Po poświęceniu opłatka 
przemówił serdecznie ks. prałat Skowroń­
ski, poczem odśpiewano szereg kolęd, wy­
słuchano miłych deklamacyj pp Orszuli- 
kówny, Kurpanikówny, Rojówny i in., 
występu dzieci p. Jastrzębskiej oraz wy­
głoszonej humoreski przez p. Stefana Wy- 
cisło. Podczas kolędy Tow. podejmowało 
obecnych kawą z ciastem, oraz sałatką z 
kiełbasą. AV końcu ks. dr. Muża wygłosił 
serdeczne przemówierie, życząc Towarzy­

stwu owocnej pracy. Zarząd podziękował 
p. burmistrzowi Kojowi za nadesłane ży­
czenia, oraz p. wiceburmistrzowi Drzazdze 
za przemówienie. Uroczystość w podnio-

* Rsłym nastroju przeciągnęła się przy śpim-. 
wie kolęd.

— Sproszenie złodzieji.
AV niedzielę 13 bm. nad ranem włamał 

się złodziej do budki z papierosam: przy 
ul. Miarki obok dworca w Mikołowie. Nie 
zdąży} jednali nic zabrać, gdyz został spło­
szony przez klucznika z Zakł. Stróżów Noc­
nych z Rybnika, który następnie zbudził 
właścicielkę kiosku, która go zamknęła 
stwierdziwszy, iż nic nie zginęło.

—Skradziony płaszcz.
16 bm zajrto w Mikołowie Józefowi 

Fojtowi z Borowej AVsi, przez policję z 
kom isarjatu w Mikołowie, płaszcz damski 
pochodzący1 przypuszczalnie z kradzieży. 
Płaszcz ten miejscąmi podarty, koloru 
ciemno granatowego, z kołnierzem futrza 
nym ■ ciemno brunatnym, można odebrać 
na tutejszym komisarjaeie.

— Ku*"s przygoiow aw czo-łotuiczy dla 
' p rzyszłych  pilotów i m echaników .

Klub pilotów W ojew . Śląskiego chce 
o tw orzyć w czasie najbliższym  teo re­
tyczny kurs przygotow aw czo-lotniczy 
dla przyszłych  pilotów i mechaników,. 
W arunki przyięcia: 1. O byw atelstw o
polskie, 2. Ukończony rok. 17., 3. W y ­
kształcenie na jm n ie j 4 klasy szkoły 
średniej. Kursy1 odbyw ać się będą txzy  
razy tygodniow o a to: dw a razy  w go­
dzinach w ieczorow ych oo 6 cTo 9 
i w  niedzielę od 9 do 12 w południc. 
Przedm ioty w ykładane będą następu­
jące: 1. budow a silnika, 2. budow a pla- 
tow ca, 3. teorja płatow ca, 4. aeronaw i- 
gacja 5. ogóina technologia, 6. p rze ­
pisy1 lotnicze, 7. p raw o lotnicze. Kur­
sy trw ać  będą do 4 m iesięcy. Po  ukoń­
czeniu tychże uczniowie o trzym ują 
św iadectw a, k tóre upow ażniają kandy­
data ao w yboru  rodzaju broni w razie 
zdolności do wojska. K andydatów , 
uznanych przez lekarza za zdolnych do; 
pilotażu, Klub Pilotów  będzie dalej 
kształcił w  swojej szkole. K andydatów  
zaś niezdolnych do pilotażu ze w zglę­
dów zdrow otnych — będzie śżkolil na 
m echaników . Zgłaszać się m ożna ty l­
ko pisemnie pod adresem : Klub P ilo­
tów  W ojew . ś ląsk iego  Katowice sk ry t­
ka pocztow a 391. Zgłaszającym  się 
udzielone zostaną blizsze informacje.

.

Szczęście.
— W idziałem  pana, panie Józefie, 

jak pan w czoraj rano szedł z w7ędką. 
M iał pan szczęście?

— AAuelkie, dw a razy  był u mnie 
w  m iędzyczasie egzekutor podatkowy7-
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OI«8e< ń’V. Pius XI.
Jubileuszowy życiorys Ks. Biskupa Kubiny.

Nakładem  Ligi Katolickiej w diecezji 
częstochow skiej w ysz ła  drukiem  
skrom na broszurka p. t. „Św ięto P ap ie­
skie”. B roszura zaw iera  przem ów ienia 
i odczyty  ks. Biskupa Kubiny o życiu, 
działalności i ideacli przew odnich 
Ojca św . P iusa XI. Osoba Dostojnego 
Autora, przedm iot sam, i w reszcie spo­
sób ujęcia natchniony czcią i p rzy w ią ­
zaniem do w spółcześnie rządzącego 
Kościołem Papieża, czynią tę skrom ną 
broszurę dokumentem szczególnej 
w artości.

P rzedstaw ia  w  niej ks. Biskup czę­
stochow ski życie P iusa XI od zararna 
po ostatnie jego lata. Dużo przytem  
m iejsca pośw ięca, jego stosunkow i do 
Polski, k tó rą  Ojciec św. poznał, z któ­
rą się zżył, podczas sw ej nuncjatury 
w a rsza w sk ie j. . .  Przechodzi dalej ks. 
Biskup Kubina poszczególne prace P a ­
pieża i kreśli jego sylw etkę na ich tle. 
Postać  P iusa XI. wychodzi z pod pióra 
ks. Biskupa w yraziście i wzniosie.

Z okazji zbliżającej się uroczy stości 
Papieskiej należy ją polecić ' gorąco 
w szystkim  katolikom. Najlepsza to 
sposobność do zaznajomienie się z pon­
tyfikatem  Piusa XI.

Gdyby stopniały
lody podbiegunowe.

Znany geolog i podróżnik podbieguno­
wy profesor Edgeword D arid rozpatruje 
w londyńskim Timesie zagadnienie, eo by- 
łoby gdyby z powodu zmiany kierunku 
prądów ciepłych stopniały lody bieguno­
we, eo w zasadzie nie jest — jego zdaniem 
— bynajmniej niemożliwe, a eo pociągnę­
łoby za sobą olbrzymią katastrofę.

'Wskutek topnienia lodów musiałby się. 
podnieść poziom wody zarówno Atlantyku 
jak  i Pacyfiku; gdyby poziom wody zna­
cznie się podniósł nastąpiłyby ogromne po­
wodzie i zalanie całego szeregu miast przy­
brzeżnych. Rozmiary powodzi zależałyby 
od ilości stopniałego lodu.

Grubość po Itry wy lodów podbieguno­
wych nie została dotąd dokładnie zbadana. 
Przyjm ując ją  na sześćset do tysiąca oś- 
miitset stóp, profesor David oblicza, że po 
stopnieniu tej masy lodu poziom A tlan­
tyku i Pacyfiku podniósłby się mniej wię­
cej o 50 stóp. Spowodowałoby to całko­
wite zalanie szeregu miast nadmorskich, 
które leżą niewiele wyżej od poziomu mo­
rza.

W yprawa komandura Byrda do biegu­
na, która obecnie trwa, wśród innych ba­
dań  naukowych dokona pomiarów skoru­
py ldoowej na biegunie południowym i do­
starczy danych, czy i w jakich rozmiarach

groziłoby niebezpieczeństwo na wypadek, 
gdyby stopniały lody biegunowe.

Polityka zagraniczna.
( + )  Amanullach złożył koronę.

Mimo wiadomości, iż powstanie przc- 
ciw Amanulachowi w Afganistanie zo­
stało stłumione; okazało się,, iż król nie 
mogąc sobie dać z niem rady, złożył koro­
nę na rzecz swego brata ks. lnayatullaha. 
Król wystosował oświadczenie, iż krok je ­
go podyktowany był względami na utrzy­
manie pookju i jedności w państwie. No­
wy król Inayatullah objął już rządy. Uro­
dził się on w roku 1888 i ożeniony jest z 
siostrą królowej Suraii. Ustąpienie Ama- 
nullaha powinno położyć koniec walkom 
w pobliżu Kabulu. Nowy jednak król dłu­
go nie panował, gdyż został pobity przez 
przywódcę powstańców Baczisakao, skła­
dając 17 bm. koronę. Dowódca powstań­
ców Baczisakao objął władzę pod imieuiem 
króla Chabibulłah Ghazi. s

( H-) Królewskie wizyty.
Dauska para królewska w odpowiedzi 

na zeszłoroczną, wizytę króla Alfonsa hisz­
pańskiego w Danji wyjedzie na ’ dłuższy 
pobyt do Hiszpanji, gdzie będzie gościem 
dworu madryckiego.

( +  ) Zgon arcybiskupa Medjolanu.
Z Medjolanu donoszą: Arcybiskup me- 

djołański, kardynał Eugen.jusz Tosi, zmarł 
po krótkiej ehorobie, mając lat 65. Jako 
następca powołanego na tron papieski kar­
dynała Ratti, zmarły objął władzę ponty- 
iikalną w tern mieście. Z powodu zgonu 
arcybiskupa Tosiego, ilość włoskich kardy­
nałów zmniejszyła się do 31. Dzienniki 
włoskie podkreślają w hist.orji Kościoła 
dotychczas jeszcze niebywały fakt, żc w 
kollegiiim kardynalskiem ilość włoskich 
kardynałów posiada teraz mniejszość.

Arogramy radiowe.
KATOWICE. 

Niedziela 20. 1.
9.30 — N abożeństw o z K atedry  św. 

P io tra  i P a w ła  w Katowicach, 11.00 — 
Transm . zaw odów  narciarskich o mi­
strzostw o Śląska na Baraniej Górze 
w Beskidach 12.30 — Konc. pop. z udz. 
zespołu instrum . „P. R. K atow ice”,
14.00 — O dczyt religijny, 14.20 — O d­
czyt rolniczy, 14.40 — Transm . z W a r­
szaw y, 18.00 — Transm . konc. pop. 
z W arsz., 19.00 — Rozm aitości, 19.20 — 
Transm . z W arsz., 20.00 — „B ery  i boj­
ki śląskie”, 20.30 — Transm . z W a r­
szaw y, 22.00 — Transm . z W arsz., oraz 
kom unikat sportow y. 22.30 — Transm . 
m uzyki lekkiej.

Poniedziałek 21. 1.
' 11.56 — Transm . sygnału czasu 

j 2.10 — Konc. p ły t g ram o l, 13.00 — 
Komunikat rolniczy, 15.45 — Komuni­
kat Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl., 16.00 — 
Konc. p łyt grarnof., 17.00 —  Pogadan­
ka dla radioam atorów , 17.25 — 1 rans- 
misja z Krakow a, ; 17.35 —j Transm . 
z W arsz., 18.50 — Rozmaitości, 19.10 — 
Lekcja popraw n m ówienia i p isania po 
polsku, 19.45 — Komunikat S trażactw a  
Ś L  19.56 — Sygnał czasu, 20.00 — Od­
czyt z cyklu: „Polska za P iastó w ”
20.30 — Transm , konc. m iędzy nar., 
22.0U —- Transm . z W arsz., 22.30 — 
Transm . m uzyki lekkiej. ,

Wtorek 22. 1.
11.56 — Transm . sygnału czasu,

12.10 — Koncert p ły t gramof., 13.00 — 
Kom. roln z W arsz .‘ 15.45 Kom 
Polsk. Zw iązku Zrzeszeń Gospod. W oj. 
Śl„ 16.00 — Konc. p ły t gramof., 16.15 — 
Transm . z W arsz., program- dla dzieci,
16.45 — Konc. p ły t gramof., 17.00 — 
W ykład  historji Polski, 17.25 — Od- 
szy t p. t. „Udział Ś ląska w  rozwoju 
narc iarstw a  polsk., 17.55 — Transm . 
z W arsz., 18.50— Rozm aitości, 19.10—- 
O dczyt p. t. „B ohaterzy  1863 r .“, 19.45
— Kom. harcerski, 20.00 — O dczyt p. t. 
„O giód •> botaniczny w  K atow icach” ,
20.30 — Transm . konc. z Krak., 22.00 — 
Transm . z W arsz.

środa 23. 1.
.11.56 — Transm . sygnału  czasu,

15.45 — Kom. Zw. Zr-z. Gosp. W oj. Śl.,
16.00 — Konc p łyt gram of., 17.00 — 
O dczyt p. t. „Z dziejów m iasta Kró­
lew skiej H uty”, 17.25 — O dczyt z dzia­
łu . W ykłady  języka polsk., 17.55 — 
Transm . konc. popularnego z W arsz.,
18.50 — Rozm aitości, 19.10 —  P oga­
danka dla gospodyń, 19.45 — Komuni­
katy  D yrekcji Poczt i Telegrafów , 19.56
— Sygnał czasu, 20.00 — O dczyt z cy ­
klu:  „Szkice z N iw y Polskiej Ś ląska”,
20.30 — Konc. w iecz. muz. ang., 21.00
— Transm . audycji literackiej z W il­
na, 21.25 — D alszy ciąg konc., 22.00 — 
Transm . kom. m eteórol., 22.30 — T ran s­
misja m uzyki lekkiej

Czwartek 2,4. i.
11.56 — Transm . sygn. czasu, 12.15

— Transm. z W arsz., 15.45 — Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gospod. W oj. Śl„ 16.00
— Konc. p ły t gramof.,' 16.15 — Transm . 
z Krak., audycja dla dzieci, 16.45 — 
Konc. p ły t gramof., 17.00 — Pogadanka 
ogrodnicza, 17.25 — Skrzynka poczto­
wa, 17.55 — Transm . z W arsz., 18.50 — 
Rozm aitości, 19.10 — O dczyt z cyklu 
narciarskiego, 19.56 — Transm . z W a r­
szaw y, 22.30 — Transm . m uzyki lek.

PiąteK 25. 1.
11.56 —  Transm . sygn. czasu, 15.45 

I — Kom. Polsk. Z w. Zrz. Gosp. W oj. Śl.,
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16.U0 — Konc. Dlyt gramof., 16.45 — 
T ransm . z K rakow a, 17.00 — W ykład 
historji Polski, 17.25 — Transm . z K ra­
kow a, 18.50 — Rozm aitości, 19.10 — 
Przeg ląd  p. t. „D zisiejsza Anglja“ , 19.45
— Kom. sportow y, 19.56 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Koncert z. W arszaw y,
22.30 — Skrzynka pocztow a.

Sobota 26. 1.
11.56 — Transm . sygn. czasu, 12.10

—  Konc. p ły t gramof., 13.00 — Kom. 
rolniczy z W arsz., 15.45 — Kom. Poisk. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. ŚL, 16.00 — Konc. 
płyt giam of., 17.00 — Nauka czytan ia 
nut, 17.25 — Skrzynka pocztow a Radio­
stacji Katowickiej dla dzieci, 17.55 — 
Transm . z Krak., audycja dla m łodzie­
ży, 18.50 — Rozm aitości, 19.10 —  Od­
czy t p. t. „Nauki biologiczne, jako czyn­
nik w ychow ania  narodow ego", 19.56 — 
Sygnał czasu, 20.00 — O dczyt p. t. „Ko­
nieczność sztuki", 20.30 — Transm . 
operetki z W arsz., 22.30 — Transm . m u­
zyki lekkiej.

Ltozitiaitości.
{:) O sprowadzenie zw łok Szopena.

W stolicy w  sferach kulturalnych 
i a rty stycznych  om aw iany jest obecnie 
projekt, z k tó rym  w ystąp ił prezes fran­
cuskiego zw iązku koirm ozytorów M. 
G anche w  spraw ie sprow adzenia zw łok 
Szopena do Polski Dla zajęcia się tą 
sp raw ą ma b3rć pow ołany kom itet, zło­
żony z przedstaw iciel: św iata  m uzycz­
nego Polski i Francji.

: Dzwony Stoczni Gdańskiej.
Stocznia gdańska przygotowuje się do 

wzięcia udziału w Powszechnej Wystawie 
Krajowej, przeznaczając około pół miljo- 
na guldenów gdańskich na wydatki zwią­
zane z ustawieniem specjalnych maszyn i 
urządzeń które montuje się w  stoczni z 
wielkim pośpiechem. Pozatem wystawi sto­
cznia oryginalną serję dzwonów kościel­
nych, które ofiaruje w całości nowobudu- 
jącemu się kościołowi Opatrzności w  W ar­
szawie.

Wesoły kącik.
Onawn.

—  Kłam iesz sm arkaczu!
— Nie tatusiu. Ja  nie kłam ię! Ja  

się ty lko boję pow iedzieć praw dę

 o —
W  szkołę.

N a u c z y c i e l :  P ow iec  mi Moryc, 
co będziesz m iał, jeżeli z 200 złotych 
w ypożyczysz komu 100 z ło tych?

M o r y c :  Co będę m iał?  Będę się 
Lał, czy ja sw oje 100 zł. z pow rotem  
dostanę.

Starsza panna do sw ego wielbiciela.
— Józiu, rozm aw iałeś już z moim 

ojcem ? i
— Tak przez telefon.
— 1 cóż oiciec?
— Pow iedzia ł, nie znam  pana, ale 

zgadzam  się z góry  na w szystko.
 o —

Skutki powodzenia
— Co to ? Zbieracie jałmużnę az do 

dwóch kapeluszy"!
— Tak, proszę łaski pana. Interes idzie 

tak  dobrze, że musiałem go powiększyć...

N akładem  i drukiem  K . M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny: 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Siąski Urząd Wojew. — Wydz. Skarbowy 
w Katowicach.

L .: 11-22565/28.
OBWIESZCZENIE

o składaniu zeznań o obrocie do wymiaru 
podatku przemysłowego od obrotu za rok 
1928 na obszarze Województwa Śląskiego.

Na zaasdzie art.' 52 ustawy z dnia 15 
lipca 1925 roku o państwowym podatku 
przemysłowym (Dz. U. R P. Nr. 79 poz. 
550) m ają płatnicy podatku przemysłowe­
go złożyć przewidziane z art. 53—55 ze­
znanie o obrocie w czasie od 1 stycznia do 
15 lutego 1929 włącznie.

Wobec tego Śląski Urząd Wojewódzki 
— Wydział Skarbowy wzywa płatników 
podatku przemysłowego, a b y :

1. co do każdego oddzielnego zakładu, 
względnie przedsiębiorstwa handlowego, 
zaliczonego w taryfie (art. 23) dc kate- 
gorji I i I I  przedsiębiorstw handlowych.

2. Co do każdego oddzielnego zakładu, 
względnie przedsiębiorstwa przemysłowe­
go, zaliczonego w taryfie do pierwszych 
pięciu kategorji przedsiębiorstw przemy­
słowych.

3 Co do każdego zajęcia przemysłowe­
go, zaliczonego w taryfie (zał. do art, 28) 
do kategorji I  i I I  a) i b) zajęć przemy­
słowych.

4. Co do każdego samodzielnego wolne­
go zajęcia zawodowego (art. 9)
Łłożyli w termmito do 16 lutego 1929 roku 
zeznanie o obrome osiągniętym w ciągu 

roku podatkowego 1928.
Przedsiębiorstwa handlowe i przemy­

słowe należące dc kategorji niższych, niż 
wskazane w p. 1 i 2 na wstępie powołane­
go artykułu, mogą także składać zeznania 
o obrocie i wtakim razie korzystają z u- 
prawnienia, przysługującego płatnikom 
podatku przemysłowego z mocy ust. 3 art. 
78 cyt. ustawy

Zeznania winne być składano lia prze­
pisowym druku (według wzoru Ni, 3), 
zgodnie z postanowieniem § 54-go rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 18. VIII. 
1925 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 82 poz. 560) 
we właściwym Urzędzie Skarbowym P  i
O. Sk., które też zgłaszającym się wyda­
wać będą bezpłatnie formularze zeznań, 

Spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią i inne przedsiębiorstwa, które na za­
sadzie swych statutów lub specjalnych 
przepisów’ są obowiązane do publicznego 
ogłaszania sprawozdań, winny składać ze­
znanie o obrotach wszystkich należących 
do nich zakładów, lecz każdego oddzielnie, 
temu Urzędowi Skarbowemu, w którego 
okręgu znajduje się siedziba Zarządu spół­
ki, względnie przedsiębiorstwa!

SpółlF Akcyjne mają i w powyższym 
terminie złożyć zenania o obrotach wszyst­
kich należących do nich zakładów, lecz 
każdego oddzielnie Wydziałowi Skarbowe­
mu Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego (Od­
dział U) w Katowicach ,

Kto nie złoży zeznania o obrocie w te r­
minie wyztj oznaczonym lub kto wbrew 
postanowieniom art. 53, przedstawi w ze­
znaniu o obrocie niezupełne dane,’ulegnie 
na zasadzie art. 103 cyt. ustawy karze pie­
niężnej od 50 do 500 zł.

Kto zaś w celu uchylenia od ustawowej 
powinności podatkowej osoby własnej lub 
przez siebie zastępowanej poda w zezna­
niu o obrocie nieprawdziwe wiadomość., 
które mogą się przyczynić do udaremnie­
nia wymiaru albo do uszczuplenia ustawo­
we należącego się podatku, niezależnie od 
obowiązku uiszczenia należności podatko­
wej, ulegnie na zasadzie art. 105 karze 
pieniężnej od dwukrotnej do dwudziesto­
krotnej sumy uszczuplonego, wzgl. nara­
żonego na zmniejszeń e lub uszczuplenie 
podatku, a w razie okoliczności obciążają­
cych nadto karze pozbawienia wolności do 
3-ch miesięcy. ,

Za naczelnika W ydziału Skarbowego: 
K a n k  o f  e r  w. r. 

Powyższe oowieszezenie podaje się ni 
niejszero do publicznej wiadomości. For­
mularze zeznań o obrocie za rok 1928 mo­
żna otrzymać w tut. Magistracie pekój 
Nr. 10. ,

Mikołów, cln(a 16 stycznia 1929 r
M agistrat 

(—) K o j ,  burmistri..

U C Z N 1 A
poszukuje

Ogólno • Mlieiseowa 
Kasa Chorych
na miasto MikoCów.


